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gnesnje się pręt zwłaszcza z żelaza miękkiego 
kiedy go t rzymać przez czas niejaki będzie­
my, w kierunku południka magnetycznego. 

L L 

O MAGNETYZMIE KULI ZIEMSKlEY. 

5. Rozróżnia jąc skutki elektryczności od magne­
tyzmu , powiedzieliśmy że ledwo iest ciał kil­
ka; iakiemi są: żelazo, nikiel, i kobalt które 
magnesować się mogą , kiedy elektryczność 
może się wzbudzić we wszystkich. Kolumb 
iednakowoż postrzegł, że ułoży wszy dwie 
sztabki magnetyczne w niewielkićy od siebie 
odległości biegunami przeciwnemi, gdy po 
między niemi urnieszczał ciałka r ó ż n o - r o d n e 
nietylko z rodzaiu metallów, ale i rozmaitych 
innych ciał kopalnych, a hawet kości zwie­
r z ą t , i drzewo suche, postrzegł iż wszystkie 
ulegały działaniu śz tabek . Nowe to postrze­
lenie, wypadało tłómaczyć że albo Wszystkie 
ciała magnesować się m o g ą , albo w każdym 

• z tych ciał znayduie się żelazo. Jakkolwiek 
przeto rozbierać będziemy to zdarzenie, za­
wsze trzeba statecznie przyznać że ziemia b ę ­
dąc zbiorem tych ciał działa iako magnes 
wy r ó w n y wający summie wszystkich poszcze­
gólnych działań \ ale że i same ciała nie w 
iedriym stopniu mogą być namagnesowane i 
niejednostaynie w ziemi rozłożone a przeto 
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oprócz ogólnego z formowaniabiegunów m a ­
gnetycznych z i e m i , mogą ieszeze być p r z y ­
czyną iniescowych rozmaitych okoliczności, 
dla których zrodziwszy się punkta następne 
i same minery magnel} czne i rozmaite ztąd 
wypadki odmieniać będą. 

3i6. D w a jednakowoż głównieysze obiawienia na 
igle maguesowey wolnie zawieszoney stale 
się postrzcgająv Pierwsze : igła wolnie pusz­
czona bierze w swem położeniu kierunek idą­
cy od północy -do południa zawsze ieduak 
zbaczaiąc z południka miesca. , T a k i kąt n a ­
zywa się zboczeniem, ustępem (dec l inat io ) . 
Zboczenie to na iedaem miescu i pod tymże 
samym południkiem nie iest stałe, bydź może 
czas niejaki gdzie igła niema żadnego ustępu. 
I tak biorąc za przykład obserwacye w P a r y ­
żu pokaźnie «ię, że w r . i55o było 8 0 ,9g. w 
r . i '58o—12° ,78. w r . i6'ir> — 3 ° , 3 3 k u .wscho­
dowi. W roku 1676 niebyło żadnego, c z y l i 
ze kierunek igły zgadzał się z południkiem 
miesca, od roku zaś 1700 ciągle igła szła k u 
zachodowi sprawując w i'- 1798 kąt 24°,73. w 
r . 1802 — 2523. obserwacye w naszych czasach 
ostrzegają że igła od r o k u 1817 zaczyna się 
znowu cofać na wschód. 

17. Igła magnetyczna oprócz tego nieznacznego 
r u c h u podlega ieszcze zmianie dzienuey którey 
więcey jak od siu la t , takie iest prawo. Igła 
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z rana aż *ło południa postępuje na zachód, 
od południa do wieczora na wschód, czasem, 
z rana kieruje się k u wschodowi , potem k u 
zachodowi a po południu znowu k u wschodo­
w i , niekiedy ieszcze ma bieg poczwórny, to 
iest z rana k u wschodowi i wraca się na z a ­
chód ; po południu postępuie k u wschodowi a 
polem k u zachodo\Vi, ale porównywająC mię­
dzy sobą te różne iey poruszenia zawsze się 
przechylała ku zachodowi. N i e wszystkie to i e ­
szcze są z m i a n y : igła czasem poczyna się w a ­
hać w czasie burzy, albo za zjawieniem się j a ­
kiego meteoru lub zorzy półaocney, i takowe 
r u c h y nazywają się szaleństwami igły; 

3i8. Drugie objawienie odmiennego od ustępu rodza-
i u postrzega się następujące: igła na sztyfcie 
utrzymując się przed namagnesowaniem po ­
ziomo po namagnesowaniu się odstępuje ód 
takowego położenia formując kąt nachylenia 
i pochyłości ( inclinatio) który się uważa mię­
dzy iey prawdziwem położeniem i poz iomem: 
to nachylenie będąc skutkiem nierównego 
działania biegunów ziei i i i z p r z y c z y n y nieje-
dnakowey i ch odległości, wnosić nam każe że 
na równiku magnetycznym nachylenia bydź 
niepowinno.* na biegunie zaś hiusiaioby doyśó 
go°.—' Lecz z<i i nachylenie iak nas uczą po -
slrzeżenia na iednerh i tómże śariienl miescU 
nie iest stałej więc i przyczyna ję sprawująca 
to iest oś magnetyczna i jey bieguny w ziemi 



ciągle zmieniać się muszą. Co gdy dla nie­
możności wyrachowania takowego ruchu pod 
żadne prawidło podciągnąć się niemoże, na 
samych przeto postrzeganiach w tym względzie 
przestać należy. I tak w Paryżu około prze­
silenia letniego 1795 r. było naywiększe na­
chylenie 70° ,35. W miescu szer. geogr. po-
łud. 7 9 0 a długości i 3 i , dochodziło 8 2 0 . W 
Grodnie przed kilku laty było 3 5 ° dopiero 
w roku 1817 czyni tylko 3 a 2 3o. (*) 

O Ś W I E T L E . 

LII. 

Jeszcze pozostaje wykład nauki o ś w i e t l ę , k t ó ­
ry stanowi bardzo ważny przedmiot fizyki 
szczególney, tak dla piękności i samego u ż y ­
tku , jak dla licznych i rozmaitych w swym 
rodzaju objawień. Zmysł widzenia mając 
przed innemi pierwszeństwo, dla rozciągłości 
swego działania i rozmaitości wrażeń , które 
do duszy przesyła jest organem przez k t ó r y 
dowiadujemy się o nowym płynie jakim jest 
Świetlik (319). Bliżey poznane jego własno­
ści nietylko ostrzegają nas o przedmiotach o-

(*) O magnetyzmie zwierzęcym jako rzeczy n iena leźą-
cey do naszego przedmiotu czytay pamiętniki ma­
gnetyczne od r. i8i5 ciągle wydawane w Wilnie. 
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